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W  i a  d  o  m  r ź  c  i  k r a t o w e .

25r Lwowa- —  Dnia ia . b. h i . obchodzo- 
no tu uroczyście rocznicę urodzin Nayiaśniey- 
szego Cesarza , przy paradzie C. R. woyska i 
w szystkich korpusów m iejskich. JW . JX . A r 
cybiskup , Hrabia A n k w i c z ,  (k tó r y  iegoż  
dnia obdarzył tuteyszą osadę w ojskow ą , in
stytut ubogich, dom wyenowań ów w ojskow ych  
i  tutejsze- Siostry Miłosierdzia), odprawił pon- 
tyfilialnie M szę wielką , na k tó rej obecnemi 
byty wszystkie W ład ze publiczne. W ieczorem  
odśpiewano w  teatrze przed pięknie oświeco
nym  portretem Nayiaśnieyszego Pana , wśród  
®dgł su «rąb i kotłów , oraz z  powszechnem  
rozczuleniem i udziałem hiran Herodowy: 
„ B o ż e  z a c h o w a y F r a n c i s z k a  C e s a r z a ! ‘ S 
a potem grano sztu k ę: F e r d y n a n d  II  g i ,  
K r ó l  W ę g i e r s k i  i C z e s k i .

R ząd kraiowy poczytuie sobie za ukon
tentowanie ogłosić znowu czyn chw alebny, że  
na utworzenie szkoły gminney w  miasteczku 
T u r c e ,  w  Cyrkule Samborskim, Derainiium 5 z 
fur drew corocznie, i  t  do a morgow pola na 
o g ró d , Szlachta zaś i Gmina w T u r c e  to© 
Z R . , tudzież 10 horcy owsa . 4  korce jęcz
mienia., a Gmina przedm ieścia T u r k i  38 ZR . 

'coro czn ie ofiarowały.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

W i e l k a  B r y t a n i i ® .

lin ia  18. Stycznia była w  L o n d y n i e  taj
na rada gabinetowa, gdzie, iak słychać uchwa- 
no m o w ę , którą ma mieć Xiążę R ejen t dni 
28go przy zagaieniH Parlamentu. Z  powodu 
zbliżania się tego zagaienia zdaie się- podwaiać 
liczba Zgrom adzeń publicznych, które się we  
w szystkich okolicach W . B r y t a n i i  odprawia- 
ią. Na wszystkich tycb Zgrom adzeniach »- 
chwalaią prośby do Parlamentu względem o- 
szczędności w-Adiainislracyi rządow cy, zm n iej
szenia. woyska i reformy Parlamcntn. N ie  
masz dnia, , w  którymby gazety m nóstwa podo
bnych próśb nie oznajm iały.

Dnia aago i a3gO odprawiły się w  
L a n d y  n ie . dwa godne, uwagi Zgrom adzenia.

28. 17- Lutego igi?: Q

zdaiące się bydź w  ścisłym' związku ze  sobą* 
Pierw sze odbyło się w zn an em  mieyscu schadz
ki strony Oppozycyyney, W  oberży pod koroną 
i kotwiteą. Składało się z  Deputowąnycii 
(Delegales) kilku koiporacyi, które w  rozmai- 
tych okolicach W . B  r y t a- n i i prośby ‘ o  
lepszą reprezentaeyę narodową poukłada* 
ły . P P . H u n t ,  B r o o k e s  i C o b b e t t ,  
Deputowani W estm insterscy, odbierali i ro z
trząsali pełnomocnictwa reszty Deputow anych  
z H rab stw , a szcze gó ln ie j z  B r y s t o l u  , B a -  
t h u  L e i c e s t e r u ,  B-.il to  n u ,  G l a s g o w a  
L y n n u ,  Ń o r w i c h u ,  L a n c a  s t e r s h i r u  i  
L i w e r p o o l u .  T o  Zgrom adzenie było więa  
bardzo pow ażnego ro d zai.i, i żadną miarą ni® 
może d.awać materyi do płytuicb uwag szydei>- 
slticll. P. H u n t  między mncmi ośw iadczył s' 
,,M ogę powiedzieć, że posiadam miłość u Ludo, 
gdyż ten gorliwość moią u zn aie; 14,000 ludzi 
obrało mnie w B r y s t o l a ,  8,000 w  B a c i e ,  
a 100,000 na polu S p a f i e l d s k i e m .  Jak 
gdyby ogień elektryczny przenika pragnienie  
wolności Królestwa W . B r y t a n i i ,  a w nayo- 
dlegleyszem mieyscu, w I r 1 an d y i, wybuchły iuż 
płomienie, które się w krótce w szędzie zapala.4* 
Tym czasem  pokazało się z rospraw tego Z gro
madzenia , żę P. H u n t  i P.. C o b b e t t  wcale  
różnego są zdania j osobliwie rozdzielili sic 
oni względem  zasad reprezentacyi-j większość 
głosów oświadczyła b ow iem , że Deputowani ma- 
ia instrukcję, aby głosowali za taką reprezenta
cją  L u d u , któraby w doskonałym- stosunku s  
opłatą podatków- była. P. C o b b e t t  m ówił, że  
taka reprezentacja obłudników i czołgaczów  
tworzy, i sama p rze z  się lest godną odrzuce
nia; że tylko same pierwszeństwo w  darach 
rozumu i w patryotyamie, wyborami Zastępców  
Ludu rządzić powinno. P. H u n t  odpowiedziały 
że znany tygodnik P.. G o b b e t t a  ( w  e e k l y  
p o l i t i c a l .  R e g i s t e r  ) nsygruntownieysze  
zbiianie zasad przez niego oświadczonych za
wiera. Uchwaliło potem- Zgrom adzenie, aby 
P. H u n t o w i  i- P.-M ajorow i G a r t W r i g h t o 
w i ,  ale nie B. C o b  b e t to>w i, za gorliwość  
obywatelską podziękować.

Dnia 2 3. Stycznia było drugie- Zgrom Ka
dzenia , które się .podobnież bardzo, porządnie
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-odprawiło. B yła  to -schadzka wy to r u  Mieszczan 
, ( C o m m o n  C o . u n e i l ) ,  którey celem podo
bnież była. reforma Parlamentu. W ielka liczba  
W sp ó łczło n k ó w  zgrom adziła się w domu iniey- 
skim G u i l d b a l l .  Publicznie ogłoszonym ce
lem lego Zgromadzenia było rozważenie obe- 
cnego niespokoiacego położenia O yczyzny, -i 
ułożenie prośby do Parlamentu o reformę i od
graniczenie wydatków-kraiowych, o zmnieysze- , 
nie ogromney , K onstytucji przeciwnóy siiy 
zbroyney, o zniesienie wszystkich niepoiytecz- 
nych urzędów i niezasłużonych pensyi -łaska
wych, tudzież ® • konstytucyyna reformę repre
zen tacji Ludu w  Parlamencie, przezeoby iedy- 
nie uciążliwościom Narodu dzielnie zaradzono, 
i  zupełne bezpieczeństw o od przyszłych krzyw d  

' uzyskanem bydź m ogło.
P. W a i t h m a n  zabrał głos w  te słow a:  

,, Nadewszystko musiemy Zgromadzenie prze- 
konać o rzeczyw istości "uciemiężenia i o .cię
żarze udręczeń , które obecnie Lud nasz do 
brzegu  przepaści przyprowadza. .Codziennie 
usiłu.ą rozsiewać o ,tem przesądy i mylne w y
obrażenia , i  -rozgłaszać między Publicznością 
protestacye -przeciwko o w y m ,_ .którzy sobie; 
‘eformy życzą. ' O sobhw ie posiadacze p re-  

bend i pobieracze /niezasłużonych pensyi ła- 
_ skaw ych, z boiaźni , .aby .ich ograniczenie 

nie dosiągnęło, stąraią się używa© wszelkich  
rodzaiów potwarzy i  .obelga aby rzetelne .usi
łowania przyiacięł L u d p , iako pogardy godne 
wystawić. A to li L u d  nasz musi i  może bydź 
usprawiedliwionym. Cnotliwy Lud nasz wpo
śród trudności, iakich dzieie Świata przykładu  
nie zaw iera ią"u d o w o d n ił bohaterską wytrwa
łość swoią ; w długiey i natarczyw ej walce .po
święcał się ón na wszystkie rodźcie uymy. 
W  epoce niebezpieczeństwa odwlekano wszel
kie domagania się lepszej- reprezentacji; teraz, 
gd y L ad  te życzenia i .te żądania ponaw ia, z 

.srógościa go odpychaią, a straszny wrzask o 
z ł y m  s p o s o b i e  m y ś l e n i a ,  wzm aga się 
przeciw ko niemu. Takie -odpychanie Ludu, zaw
sze okropne skuth* za -sobą pociągńło, Biedy 
■wszelkiego przystępu do tronu zabraniano, 
nastąpiła rew olucya,. a panuiący Dóm  S tu 
a r t ó w  został z  tego Państwa wygnanym. W ó w 
c z a s 'b y ł Parlament wolnym; /terna zaś Kząd  
Parlament w zanadto ścisłym związku prze
ciw  prawdeiwey pomyślności O yezyzny zasta- 
ią .—» D la tego musi sobie każdy przyiaciei wol
ności życzyć poprawy zastępstwa Ludu. Zważmy 
tylko , iak ta reprezentacja nierówno iest 
podzielona; samo fHrabstwo I ł o m  w ais k i e  
posyła '44 Członków  parlaenentowych, gdy tym
czasem *5 Hrabstyr in n yc h , tylko 40 posyła.

T r z y  Hrabstwa posyłaią 104 R eprezentantów , 
gdy tymczasem 20 innych ledwie połowę po
syła ą Miasto takie, lakiem iest B i r m i n g 
h a m ,  nie ma wcale żadńey reprezentacyń  
Takow e urządzenie, może tylko kandydat domu 
szalonych rozumnem nazywać. Rozum  i ludz
kość wyraagaią mądrzeyszego urządzenia, albo
wiem towarzystwo tak przeciw  rozumowi zło 
żo n e, nie ma prawa dzielenia miedzy sobą fun
duszów, gd y Naród pod ciężarem podatków u« 
lega ;  i  wszelkie rodzaie- niedostatku cierpi. 
Naywyższy W ładca { mó wi  L -o k e) działa prze-. 
■®iwke -obowiązkom swoim, gdy w ładzy skarbów  
<na przekupywanie Zastępców Lud.u i pozyska
nie tm ycnże dla .zamiarów swoich nadużyw a, 
gdy -wyborami rządzi , a p rzez to korzenie
K onstytucji kraiowey podcina, i źródło bezpie
czeństw a pow szechnego zatruwa. '1

,P. W a i t h m a n  proponował więc niektóre  
-jmnktadla ułożenia p7ośby do Parlam entu, któ
re większością gło sew  przyicCemi zostały.

T r z y  -teraz, przed otwarciem Parlamentu  
wielkie .stronnictwa, sto ią w  Anglii n a p rzeciw  
■siebie. P i e r w s z e ,  żąda trwania Konstytucyi 
ii Parlam entu, stak , iak są teraz. D r u g i e  
■chce trzyletniego Parlam entu,  albo ponowie
nia -co rok 3 ci iego części. T r z e c i e  żąda 
roczn ego Parlamentu i zupełnie odmiennego - 
/sposobu w  wyborach. Ministrowie są na czele  
pierw szego., O ppozycya kieruie drugiem , a 
m ów cy Ludu H u n t ,  C o b b e t t  etc. popierają 
trzecie. Podług w szelkiego podobieństwa Mi
nistrowie zbliżą się do O p pózycyi , aby dla te
raźn iejszego przyinaymniey Parlamentu zyskać  
leszcze  lat trzy. Z  pewnońcil twierdzić można, 
iż cały L o n d y n  i  cała A n g ł i i a ,  są teraz 
w  poruszeniu.

Lord S i d m p u t . h ,  'Minister Sekretarz S ta
nu Spraw W ew nętra yeh, wydał pod dniem n .  
Stycznia oKólnik do Lordów  Namiestników  
Hrabstwa L e i c e s l e r s k i e g o  i  innych, w zy- 
waiac on ych źe, aby W ładzę zw  er chniczą ile  
możności ustalah’ , i, nayszanowniei szych w ła
ścicieli ziemiańskich zach ęcali, iżby się ci na  
trzy miesiące strzeżenia miast podieli, tak , iak  
się to- iuż w  wielu wielkich miastach stało.’ 
W łaśnie z  tego powodu pow stał by dnia 22. 
Stycznia rozruch w O a d b y ,  o kilka Angiel
skich mil od L e i  c e s  t e r  u. O kołe "4oo pospól
stwa, złożon ego po naywiększey.części z w spół
członków  klubów Hampdeńskich , które się w  
pobliskich w ioskach pozaw iązyw ały, skupił®  
się 1 n ie'ch ciało d ipuścić, aby szanowni mie
szkańcy tego miasteczka, iako dobrowolni straż
nicy m ieyscy przysięgę składali. Ci złoczyń 
cy spalili kilka ogromnych stert sian a, i  do-



‘■jpiero po nadćiągireniu Oddziała konney mili- 
cyi ( y e o t n a n r y  c a v a l r y )  rosproszyła się 
zgraia. Aresztow ano trzech hersztów , i  'uwie
ziono ich w  L e i c e s  ' e r z e -

Znani mężowie L u d u , H u n t  i  C o b e t t  
stanęli dnia 34. Stycznia*przed Sadem  P o a cyi  
w  H u t t o n - C  a r d e n ,  dowiaduiąc się , dla cze
go pewnego chłopca oskarżono za to, iż idarł 
przylepiony kartkę pod tytu łem : P a  1 H u n t  
w  B r  y  s t o i  u p s y k a n y .  W zię li tego  
chłopca pod swoi? op iek ę, ponieważ >n tylko  
publicznego ogłoszenia paszkwilu nie dopuścił, 
i  dod li. iż miał na sprzedaż kilka pism T ow a
rzystwa religivnego , i że mu te -wraz z pier 
niądzmi ( 6  jlen ce), co ie  m iał p rzy so b ie , o- 
debrał L i m b r i c k e ,  sługa Policy i ,  który go  
aresztował. P . H u n t  oświadczył , żo ieżeliby  
temu chłopcu sprawiedliwości nier wymierzono, 
tedy o to skargę do Parlamentu poda. -—  Ba
dano słngę P o licp i, który oświadczył, że cala 
p rzy czy n a , dlc którey .go ci Panow ie oska- 
rzaia, iest ta , iż ón inaczey iak oni m yśli, 
i  iest przyiacielem  Króla i O jc z y z n y . U w ol
niono ch ło p ca, a P P . H u n t  i C o b b e t t ,  p o -  
dziękowali za okazana im uwagę.

D ni? 20- Stycznia rozpoczął 'Sąd TiOndyń- 
sk i, O  ld  B a i l e y ,  sądowe ‘badanie z  ludźm i, 
x powodu ostatniego buntu dnia 3go Grudnia 
aresztowanymi i obwinionymi. -Już z  rana na
pełniona była sala L u d em , a słudzy sądowi 

Szeryfowie) musieli się w  to w d a ć , ażeby na
tłokow i Ludu zapobieżeć. O  godzinie 9 tey 
w szedł do sali Pisarz sądowy z  kilkoma w ię
źniam i) między którymi był i W a ts o -n  s t a r 
s z y ,  który na skargę z ło żył -dowody nie
winności swoiey. Oskarżenie W a  t s o n a  .zasa
dzało się na dwóch punktach : nayprzód go ob
winiano , że dnia ago Grudnia podstępnym spo
sobem , wwdomie i złośliw ie gwardystę .przy
bocznego Józefa K h o d e z a  szaolą. b ił,  k łó ł i 
rabał a to w zamiarze zamordowania onegoż; 
p ow tóre, obwiniano go o podfrbnyż .gwałt p o
pełniony w celu ru zzbr.lem a .pomieniunego 
B h o d e z a  W ięzień tw ierdził stałym głosem , że  
iest całkiem niewinnym, na zapytanie zaś Pisa
rza sadow ego, iakini .sposobem chce bydź są
dzonym ^odpow iedział': .„Przez R róla m oiego i  
przez O yczyzn ę moia. u

O  gadzinie lotey nadeszli Sędziow ie P a r k  
i B r i r r o u  h ,  w  towarzystwie Lorda Prezy
denta m ia s t a  i Prokuratem  Królewskiego P . 
G u r n e j a ,  i zaięli mieysca. W ystąpili przed  
szranki więźnie H 0 0 p e r ,  G a m b l e ,  C a s h -  
» ia n ,  G u n u e l  i C o r p e n t e r ,  których oska
r ż o n o ,  7.Ó dnia ago Grudnia w Parafii S t: S e -  
£>«I c h r e ,  3 maleńkyęhdział,, 10 parpistoleiow ,

■wiele strze lb , i 20 naboiów w  wartości 'aSffi 
funtów szterl. (2600 ZR .) z pomieszkania f *  
B e c k w i t h a  skradli, i onegoż przy tey spo
sobności - wielkiego strachu i niebezpieczeństwa  
życia nabawili. Oskarżeni tw ierdzili, iż są nie
winnymi. -Oskarżyciel, P . G u r n e y ,  'w yłuszczał 
punkta sk a rg i, i  starał się dowieśdź , -że w szy
scy popełnili zbrodnię głów ną ( ' C a p i t a l  fe -  
1  o n y ) ;  i e  kradzież ich z buntem połączona  
b y ła ;  że  L ud do -rabunku podżegali, i i e  s>ę 
n a czele rabunku postawili; że skradziona t:ro- 
ni? i ammunicyą w ozy ładowali e t c .; że  C a s h -  
■snan miał chorogw ie z  godłem : •.„Natura po
winna głodnych nasycać, prawda uciśnionych  
b ron ić, sprawiedliwość -zbrodnie karać.'ł ‘

Po wysłuchaniu tey skargi , przystąpiono  
!do słuchania świadków. O p r ó c z  P-. B e t k w i -  
t h a  słuchano 23ch innych świadków, którzy 
szczególniey przeciw ko P . H  o o p e r o w i w y
zn a li, iż tenże trzykoIOrową kokardę n o sił, i 
że  się przy ładowaniu w ozów , broni? skradzio
ną bardzo czynnym okazyv £ i.  P o  ukońcionem  
słuchaniu świadków zabrał głos Patron oska
rżonych. P . A l l e y ,  lecz iego mewa obrończa  
-została przerwaną wielkim  tumultem na dzie
dzińcu sądow ym ; zdawało się, ze tam tak 
w ielki sp ó r  między słuchaczami p o w stał, iż  
się aż kiiami bili. RospraWy sądowe zostały  
przerw ane'; m yślano, że Lud więźniów u w ol
nić usiłuie ; atoli nadszedł ieden sługa -sądowy 
i  doniósł, ż e  rozruch pow stał p rzez woła, k tó
ry  wpadł na dziedzin ep, ale iuż nazad wygna
nym  .został. >P. A l b e y  koń ż y ł Więc bez prze
szkody swoi? mowę obrończa. Potem przy
puszczano każdego więźnia z  osobna do wła- 
sney obrony , i słuchano z  ich strony kilkuna
stu świadków. Sędzia P a r k  w ażył po
tem  skargę i obro n ę, i zalecił nayścisleysz? 
bezstronność P rzysię głym , którzy się dla na
mysłu oddalili. O  godzinie btey pówró iii 
•do izb y sądowey. W e cłu g  i li uznania ogłosił  
Pisarz sądowy C as-h-m a nu w innym , a resztę  
■'czterech miewinny-i i , który to wyrok wielką 
radość słuchaczom spr; w ił. Jednakowoż ich  
nie uwolniono, lecz im zap jw  lódńano , iż d.lą 
nieprzyzwoitych postępków (m : s >1 era e a n o  m) 
■ieszcze raz przed Sądem stawionymi będą.

Dnia 2 l go Stycznia sądzono J ak  ó ba W a t -  
s o n a  starszego, o czem gazeta Londyńska K u 
r y  e r  krótkie doniesienie czyni. P. G u r n e y  
obwiniał go, że b ił i kaleczył Urredników są- 1 
d-iwych Jego K rólew skiej M ci, że ednak pra
wnie stwierdzonein bydź nie może , czyli się 
to umyślnie i złośliwie działo. Sędzia P a r k  
w y r z e k ł: że nawet, chociażby po .czynie tako
wym  i śmierć nastąpiła, występek Saki ei s
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b yłb y m o r d e m ,  lecE tylko z a b ó j s t w e m ,  
( m a n s l . i u g . h t e r ) ,  i że z)»tem więzień m apra- 
v o  żądać uwolnienia s woi ego.

Przysięgli uznali więźnia wolnym. Skoro  
ten w yrok ogłoszono , dawało wiele ludzi na 
galeryi i na dziedzińcu oklaski. Przyw ołano  
Szeryfa i przywrócono porządek. Sędzia P a r k  
z a w o ła ł: żeby aresztowano każdego , który się 
po(lobnev nieprzyzwoilości dopuści. „  Prawo 
Angielskie ( rzekł daley) broni niewinnego , 
nawet i tam, gdzie p odejrzenie winy zachodzi; 
lecz bez prawnych do w o dó w , sprawiedliwość 
broniącą tarcza swoią oskarżonego zasłania. 
K ie masz tu w cale żadney przyczyny tryum
fowania. “

P . A l l e y  nalegał na uwolnienie W a t  s o 
n a  starszego. —  Sędzia P a r k  odpowiedział : 
„ T e g o  nie mogę nakazać. W ielki Sąd P rzy
sięgłych odprawia posiedzenie, a W  a t s o n  mu
si póyśdź z innymi więżniami.“  W olnym  uzna
ny W  a ts  o n, został więc znowu wpośród burzli
w ych o k l.sk ów Luda do więzienia N e w g a t e  
odprowadzonym.

O W a t s o n i e  m ł o d s z y m  nie ma do
tychczas żadnego śladu.

F r a n c y i
M o n i t o r  umieścił następuiące rozporzą

dzenie K rólew skie: „ L u d w i k ,  z Bożey łaski 
K ról F r a n c y  i  i  N a w a r r y .  W szystkim , któ
r z y  to czytać b ęd ą, Nasze pozdrowienie. R oz- 
trząsaiąc koley (series) Departamentów dawniey 
urządzonych, poznaliśm y, że od owego czasu 
P ro w in cje  z F r a n c j ę  niegdyś zjednoczone  
od oneyże znowu są oderwane, żę liczba Depar
tamentów i Deputowanych nierówno i zawikła- 
nyin sposobem iest podzieloną, i że zachodzi po
trzeba zaprowadzenia w  tem lepszego porząd
ku, tak, iżby co. rok równa liczba Departamen
tów, równą liczbę Deputowanych wybierała.—  
Ponieważ więc chcemy, aby Departamenta każ
dą koley składaiące, na przemiany do mianowa
nia 5tey części. W spółczłonków  Izby Deputo
wanych powołanemi b y ł y , a to w ten sposob, 
Iżbyśmy każdego roku nowe potrzeby i życze
nia wszystkich części Królestwa poznawać mo
gli , przeto uznaliśmy za pożyteczną, ażeby o- 
ścienne dwa Departamenta w iednymże roku 
de przedsiębrania wyborów powołanami bydź 
wie m ogły,

Z. tego powodu, na przełożenie Ministra 
Spraw W ewnętrznych, uchwalamy i rozporzą
dzamy co naslęp.uie : — • A rt, 2.) W szystkie Śb 
D e p a r t a m e n t ó w  K rólestw a, podzielone s ą  we
dług tabelli, do rozporządzenia niniej szego za-
łączoney, aa 5 k elei, Art,, 2.) Na goóied&eiłia

roku i 8 i b  będą ciągnięte losy dla oznaczenia 
porząd ku , w  iakim te 5 kolcie w  mianowaniu 
Deputowanych swoich po sobie następować bę
dą. Art. 3 .) T o  pięć kolcie muią według swo- 
iey liczby porządkowej numern ciągnąć. K oley, 
która pierwszy numer wyciągnie , naypierwey  
przepsięweźm ie odnow ienie, reszta nastąpi 
w edług porządku numerów przez siebie wy
ciągniętych. A l t. 4.) Naszemu Ministrowi, Se
kretarzowi Stanu SpraW W ewnętrznych, pole
camy dopełnienie tego rozporządzenia.— Dan W 
Naszym zamku Tuilleryyskiua, dnia 2:)go L i
stopada 1 81 6,  Panowania Naszego 22go roku. 

(Podpisano), L u d w i h .
P rzez Króla :

M inister , Sekretarz Stanu Spraw  
W ew n ętrznych,

(Podpisano) L a i n e .
L i s t a  D e pa r t a m e nt ów .

K o l e y  A ,  62 D eputow anych; to ieslDe** 
partaniem Ardeche 2. D ep . Aveiron 3 ; Dep. 
Calyados 4. Dep. Charcnte 3 ; Dep. W y ż s z e j  
Garuiuny 4; Jura 2; L igery i Cher 4 , N iższey  
L igery 4 ; Loty i Garumny 3 ; Marny 3 ; Pas- 
de-Calais 4 j Puy de Dom e 4 ; Pireneow W sch o 
dnich i Oisy 1 ; Sekwany .4 ; Y ar 3 ; Yonne 3 
Deputowanych.

K o l e ' y  B ,  5 i  Deputowauych ; to iest t 
Departament Ardennow 2 ; Aube 2 ;  Ande 2 
U jść  Rodanu 3 ; Cher 2 ;  Cołes du N ord 4»  
Drom e 2 ;  Eu re 4 ; Girondy 5 ; W y isz e y  L i
gery 2 ;  Loty 4 ; Maine i L igery 4 , Górnych  
Pireneow 2 ; ,  Saony i L ig e ry  4? Somme 4 j  
W yższ. Y ienu e 3 ; W asgau 3 Deputowanych.

K o l e y  C ,  5 i D eputow anych; to ie st:  
Departament Górnych Alpow  1 ; Cotes d’Or 3; 
Creuse 2 ; D ordogne 4 , Gers 3 ; Herault 3 ;  
Ille i  Yillaine 4 i L ozere t ;  Indry i Ligery 2; 
L oiret 3 ; M ozy 3 ; O izy 3 ; Orny 4 ;  W yższe
go Renu 3 ; Rodanu 3 ;  Sekwaay 8»; D etłs  
Seyres Igo. ■ >-

K o l e y  P ,  52 D eputow anych; to iest ł  
Departament Aifi 3 ; Dolnych A lpow  » ;  Cor- 
re z e  2 ;  Finisterre 4 ; Gard' 3 ; Indry 2 ; Hai- 
den 2; L igery 3; Manche 4; M ozeli 4 ; Nieyre  
2'; Nord 8 ;  W jasze y Saony 2 ; Sarihe 4 j Se
kwany i Marny 3 ; T a m  i Garumny 2 ;  W a n -  
dei 3 Deputowanych.

K o l e y  'E ', 52 D eputow anych; to ie s t;  
Departament Aisne 4 i Aliier 2- ; A rriege 9 ;  
Cantal 2 ;  Niższey Chareniy 4  j Korsyki a 
Doubs s ; Eury i Ligery 2 ; Izery 4; W yższey  
Marny 3 ; Mayenne" 3 ;* Merbinan 4 5 D oln ych  
Pireneow 3 ; Niższego Bena 4 ;  Niźszey Se
kwany 6'; T a m  2 ; Yaucluse 2 ; Yiernie 3.


